
obUdOWę obito :

stylowym Winylem, :

dodano plastikowe :

narożniki, a front :

zaopatrzono ,

w plócienną :

maskownicę, ;

również bardzo ;

stylową. ,

sygnał W sekcji
preampU Wzmacniają

dwie lampy EcC82
(podWójna triOda

niewielkiej mocy),

a w układzie

końcóWki

zastosowano dwie

Ecc83 (podwójna

trioda o dużym

WzmocnieniU).
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Dwa kanały: classic
gain z regUlatorami

gain i volume oraz

drugi o nażWie u|tra

gain, to cOś, czym

zabłysnął niegdyś

DSL 100 - jeden

tor klasyczny,

przypominający

JCM800, a drugi

siarczysty, hi{ainOWy.

Marshall
DSL 1

Koleiny iednowatowy pieu

oduzorowuiący brzmienie

kultowych headów z epoki

początków hi-gainowego

metalu. Mała moc umożliwia

swobodne korzystanie

z niego w domowym studiu

nagraniowym.
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Na pięćdziesięciolecie powstania firmy zdecydowa,

no się podać miłośnikom marki kwintesencję brzmień

z każdej dekady, Na łamach TopGuitar mieliśmy już

Nazwę DSL 1 pochodzi

od doskonałej

konstrukcji o nazwie

Dual Super Lead, jednej

z najlepszych w latach

dziewięcdziesiątych,

jeśli chodzi o muzykę

hardrockową i metalową.

Niektorzy nazywają

wręczJcM2000 DSL100

najbardziej rockowym

wzmacniaczem dekady.

Moze to i prawda, dlatego

inzyn ierowie Marshal la

w Bletchley byli bardzo

dumni z tego ufządzenia.

Tytułowe combo jest serią

limitowaną i powstało ich

zaledwie tysiąc dwieście

sześcdziesiąt sześc sztuk.

okazję gościć combo JMP 1 (lata siedemdziesiąte),

JCM 1 (|ata osiemdziesiąte), teraz przyszła pora na

DSL 1 nawiązujący do złotej epoki heavy meta|U, kie-

dy to nowe zespoły powstawały jak grzyby po desz-

czu, a stare jeszcze miały się śwletnie. Działo się tak

na całym świecie, dlatego Marshall ze swoją nową se-

rią (będącą krokiem do przodu wobec kultowej ,,osiem-

sety") wstrzelił się idealnie w zapotrzebowanie muzy-

ków, a krok ten okazał się ko|ejnym sukcesem komer-

cyjnym.

Na początek rozszyfrujmy nazwę. Pochodzi ona od

doskonałej konstrukcji o nazwie Dual Super Lead, jed-

nej z najlepszych w |atach dziewięćdziesiątych, jeśli

chodzi o muzykę hardrockową i metalową. Niektórzy

nazywają wręcz JCM2000 DSL100 najbardziej rocko-

wym wzmacniaczem dekady. Może to i prawda, dlate-

go inżynierowie Marshalla w BletchIey byli bardzo dum-

ni z lego urządzenia. Tytułowe combo jest serią |imito-

waną i powstało ich za|edwie tysiąc dwieście sześć-

dziesiąt sześć sztuk. Jim Marshall zdąźył jeszcze zaak,

ceptować projekt, ale nie zdąźył już napisać wstępu do

,,Owners Manua|", dlatego tym bardzie1 tytułowe com-

bo jest hołdem dla niego złożonym przez jego team.

Warto pamiętać, że wszystkie combo z serii 50th An-

niversary są wykonane ręcznie, z najwyźszą pieczołowi

tością. To znak i symbo|, jaką wagę producent przykła-

da do tradycji oraz jakości swoich produktów. Zgodnie

z tym założeniem każde combo składa się z obudowy

z brzozowej sklejki. Pojedyncze ścianki łączone są na za-

kładkę przy pomocy specjalnych wsporników, co zapew-

nia stabilność, sztywność i odpowiedni rezonans. Ca-

łość obito stylowym winylem, dodano pIastikowe naroż-

niki, a front zaopatrzono w płócienną maskownicę, rów-

nież bardzo stylową. W takiej właśnie skrzyni zamonto-

wano wzmacniacz o mocy 1 W. Jest to jednak jednost-

ka w pełni lampowa z dwoma stopniami mocy opańy-

mi na |ampach elektronowych. Sygnał w sekcji pream-

pu wzmacniają dwie lampy ECC82 (podwóJna trioda nie-

wie|kiej mocy), a w układzie końcówki zastosowano

dwie ECCB3 (podwójna trioda o dużym wzmocnieniu).

Sygnał podawany jest do ośmiocalowego głośnika Ce-

lestion, który z kolei oddaje moc akustyczną najskutecz-

niej, jak tylko można było to zaprojektować.

Spójrzmy na panel przedni. 0d lewej jako pierwsze

mamy pojedyncze gniazdo wejściowe, Za nim pierw-

szy kanał classic gain z regulatoraml gain i volume, da-

lej drugi kanał o nazwie u|tra gain (również gain i volu-

me), czyli to, czym zabłysnął niegdyś DSL 100 - jeden

tor klasyczny, przypominający JCMBOO, a drugi siar-

czysty, hi-gainowy, Proces lutowania obwodów został

zautomatyzowany, zastosowano technoIogię lutowania

na fa|i. Polega ona na wytwarzaniu tzw, garbów w cie-

kłym lucie, które precyzyjnie dotykają miejsc na płyt-

ce mających połączyć nóżki elementów oraz miedzia-

ne ścieżki na płytkach zawieszonych ponad powierzch-

nią lutu, Daje to złącza wysokiej jakości, Gotowy układ

jest następnie testowany komputerowo i dopiero wtedy

tralia do wnętrza obudowy.

ldźmy dalej, Przyciskiem channel dokonujemy wy-

boru kanału, a diody LED informują, gdzie aktualnie je-

steśmy. Sekcja korekcji brzmienia składa się z poten-

cjometrów trebIe, middIe i bas i jest wspó|na dla oby-

dwu kanałów, Przycisk tone shift zmienia charaktery-

stykę środkowego pasma. Jednym z ważniejszych no-

wych elementów kształtowania brzmienia w DSL był

switch deep (bass boosl) pozwalający dodać składowe

harmoniczne odpowiednie d|a gitarzystów chcących

uzyskać niespotykanie niskie i bogale brzmienie. Ten

przycisk teź oczywiście mamy na pokładzie i - co zo-

stanie jeszcze powiedziane - oferuje on całkiem pięk-

ną barwę, zadziwiająco pełną, jak na tak małą kon-

strukcję.

Estetyka panelu nie odbiega od marshallowskiego

wzorca - cieszy oko złotą barwą, klasycznym włączni-

kiem power oraz czarnym drukiem, Z tyłU jest róWnie

ciekawie, jeśli chodzi o funkcje. Znajdziemy tam gniaz-

da pętli elektów, liniowe wyjście z emu|acją brzmienia

kolumny głośnikowej, wejście dla lootswitcha oraz -

co najciekawsze - przycisk redukcji mocy z 1 W do

0,1 W, co umożliwia cichą grę l wyzwa|a radość, że

nie przeszkadzając nikomu, można cieszyć się z praw-

dziwego marshallowskiego brzmienia, Jim MarshaIl

określał tę cechę mianem ,,home friendIy volume".

Nie pozostaje nic innego, jak posmakować tego combo

ze wszystkimi je0o dobrodziejstwamt,

Już chyba wsżyscy domyślili się, z czym ma się ko-

1arzyć brzmienie DSL 1 - jest to hołd dla pierwszej se-

rii hi-gainów, która zaczęła się od JCM900, by poprzez

JCl\ł2000 odna|eźć swoje przeznaczenie we wszeIkich

odmianach metalu i gilarowej shredderki, Kto jednak

zna się na brzmieniu Marshalli i dobrze kojarzy różni-

ce pomiędzy 1ego llagowymi konstrukcjami, ten odkry-

je, że DSL 1 to coś więcej, W swoich niewielkich wy,

miarach iest ono ]ednocześnie wielkie w zakresie barw

7?
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Dzięki małym gabarytom i niskiej mocy DSL 1

wszystkie dźwięki są selektywne i czytelne, a my

będziemy mogli zachować pełną kontrolę nad

artykulacją, bo wzmacniacz nawet solidnie rozkręcony

nie jest nadsterowny czy nadpobudliwy. Ponownie

mamy do czynieniazbrzmieniem Marshalla w pigułce.

my do zastosowań tego combo. To, że w domu - wia-

domo, że na cichej (np. słuchawkowej) próbie - wia-

domo, ale nie zapomina.jmy o jeqo studyinym przezna-

czeniu. Nie bez przyczyny powstają obecnie niewielkie

wzmacniacze o małych mocach lub z ich redukc|ą. Jest

to skuteczny sposób, by ominąć niedogodno

ści związane z nagłaśnianiem half i lull

stacków, zwłaszcza w niewielkich

studiach, Gdy podłączyłem linio
wo DSL 1 bezpośrednio w kar-

tę, a dodatkowo dynamicznym

mikrofonem zebrałem sygnał

z głośnika, uzyskałem ślady

brać go na scenę, ale to nie ten produkt - musimy za-

dowolić się mocą 1 W, która nota bene wcale nie jesl

za słaba, by sprowokować sąsiadów do słownych utar-

czek. Na pełnej mocy preampu mamy więc dużo siar-

ki, ale bez tej charakterystycznej zapiaszczonej faktu-

ry przesteru. Jest tylko porządny, metalowy ton, kto
ry dodatkowo możemy pogłębić przyciskiem deep.

Jeśli zamienimy wiosło na Gibsona z dwoma hum-

buckerami, wówczas dopadnie nas iluzja potęgi zesta-

wów koncertowych, a lawa gorących alikwotów we-

drze się w każdy centymetr przestrzeni.

irlll j;l ;i lli;,"lllllI

Dzięki małym gabarytom i niskie.i mocy wszystkie

dźwięki są selektywne i czytelne, a my będziemy mogli

zachować pełną kontrolę nad artykulacją, bo wzmac-

niacz nawet solidnie rozkręcony nie jest nadsterowny

czy nadpobudliwy. A więc ponownie mamy do czyni*
nia z brzmieniem Marshalla w pigułce i to takiej, która

uleczy z miałkości i banalności każdy rockowy miks.

Wszystkie combo z serii

5Oth Anniversary

są wykonane

ręcznie, znajwŻszą

pieczołowitością.

To znak i symbol,

jaką wagę producent wciąż

przykłada do tradycji oraz

jakości swoich produktów.

i brzmień. Na kanale pierwszym mamy bogaty harmo

nicznie clean, który wprost zachwyca! Piec odzywa się

wówczas pełnym spektrum, głośno jasno i precyzyj-

nie - jak o wiele większa konstrukcja! W połączeniu

z Les Paulem na dwóch P-90 daje to prawdziwą poezję

dźwięków, muzyczny pejzaż rozwibrowany krysz-

tałowymi dźwiękami o wielkiej sile przebi-

cia i niemal audiolilskiej jakości. Szyb-

ko przypomniałem sobie, że ogry-

wane poprzednio JCM 1 wywarło

na mnie podobne wrażenie, ale

tutai przeszło to moie oczeki-

wania. Wraz z odkręcaniem po-

tencjometru gain robiło się co-

raz goręcej, aż do .jadowitego

crunchu, który jako źywo przy-

pominal klóreś wcielenie Plexi -
wzmacniacza kultowego tout ctr

urt. l W tym momencie Warto przy-

pomnieć sobie, jakim soundem dys-

ponował Ritchie Blackmore, pierwszy tak

znany użytkownik wzmacniaczy Marshall Major

(200 W mocy, potoczna nazwa: ,,Świnia"). Oczywiście

nie o moc tu chodzi, ale o barwę i styl - na naszym

DSL 1 na pierwszym kanale ukręcimy wspaniałe vin-

tage'owe dźwięki osadzone w hard rocku lat siedem-

dziesiątych. Przy dzisiejszej modzie na analogowe na-

grywanie jest to rozwiązanie idealne. l tutaj dochodzi-

[; zróżnicowane w pasmach, ale

l l doskonale się uzupełniające.

/ Podczas rejestrowania rozkrę-

ciłem się dość solidnie i w su-

mie dało to efekt rasowej, zma-

sowanej gitarowe.i jatki, absolut-

nie niespodziewanej z tak niewielkie-

go piecyka.

Teraz czas na deser, czyli kanał ultra gain, Za-

czyna się niepozornie, nawet wcześnie.j niż skończył

się classic gain, ale z każdym stopniem kątowym od-

kręcania potenc.jometru gain ogarnia nas coraz więk-

sza radość. Tak, to prawda - ten kanał jest wręcz stwo-

rzony do ostrej rockowo-metalowej jazdy. Co prawda,

chciałoby się zrobić jeszcze głośniej, chciałoby się za-
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